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Pierwsze wiadomości i  przebiegu wyborów do senatu.
Frekwencja głosujgcycn naouół mniejsza niż przy wyborach co sejmu.

W arszawa, 23 listopada, godz 11. 
(zo) Z różnych stron kraiu nadchodzą 
wiadomości, że wszędzie nanował 
przy wyborach spokój, ale frekwencja 
była słaba z powodu burz, wichrów i 
niepogody. W  wielu miejscach hnje 
telefoniczne i telegraficzne są przer­
wane. w skutek czego wiadomości nad 
chodzą ze znacznem opóźnieniem.

Lwów, 23 listopada. (PAT) F rek­
wencja głosujących na terenie woje­
wództwa lwowskiego w godzinach 
■ an n y ch vdość słaba, wynosiła około 
20 prc. Po nabożeństwach wzmogła 
się do 30 p rc , poczem w  miarę zbli­
żania się pory obiadowej zaczęła po­
nownie spadać.

Mały udział glosujących spowodo­
wany został również deszczem w Rze 
szowskiem oraz silnymi roztopami w 
innych powiatach. utrudnia’ącemi ko­
munikację. Spkom nigdzie me zakłó­
cono.

Przemyśl, 23 listopada. (PAT) Na 
terenie miasta Przemyśla i powiatu 
wybory odbywają się spokojnie. Frek 
wencja wyborców do południa słaba, 
wzmogła się w godzinach popołudnio­
wych.

Stanisławów. 23 listopada. (PAT) 
Na całym terenie województwa sta­
nisławowskiego przebieg wyborów 
zupełnie spokojny. Udział głosujących 
średni.

Poznań, 23 listopada. (PAT) Dzisiej­
sze w ybory oobywają się przy śred- 
triem zainteresowaniu i frekwencji. 
W skutek niepogody, deszczu i w iatru 
ilość głosujących niewielka.

Będzin, 23 listopada (PAT) Wedle 
doniesień z godz. 17-tej freKwencja 
głosujących w Zagłębiu Dąbrowskiem 
jest stosunkowra mniejsza niż do sej­
mu. B rrdzo mało głosujących jest po 
wsiach, gdzie do godz. 17-tej złożono 
około 10 prc. głosów Na abstynencję 
wypływa silna wichura, szalejąca od 
rana. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

Kielce, 23 listopada. (PAT) Dzień 
dzisielszy na terenie województwa 
kielecdego upłynął spokojnie. Liczba 
głosujących z powodu bardzo złego 
stanu dróg jest znikoma. Do południa 
głosowało około 30 prc. uprawnio­
nych.

Bydgoszcz, 23 listopada. (PAT) Na 
terenie miasta Bydgoszczy w ybory 
odbywają się zupełnie w spokoju. Do 
godz. 7 wieczorem głosowało prze­
szło 65 prc uprawnionych do głoso­
wania.

Katowice, 23 listopada. (PAT) Glo­
sowanie do senatu oraz sejnnt śląskie­
go, poza drobnymi incydentanf które 
natychmiast likwidowano, odbywają 
się zupełnie spokojnie. Udział w ybor­
ców jest słabszy niż w ubiegłą nie­
dzielę. Do godz. 13-tej głosowało prze 
CiUme około 40 prc. Najsilniejszy ruch 
był w  Królewskiej Hucie, gdzie odda­
ło głosy około 50 Drc. uprawnionych 
w Katowicach ponad 40 prc., w  Biel­
sku około 30 orc. Po południu ożywił 
się ruch w  okręgu przemysłowym, li­
czba głosujących wynosiła około 65 
prc.

W iho. 23 listopada. fPAT) Głosowa 
nie do senatu w* okręgu Nr. 63 odby­

wa się w zupełnym spokoju. Porzą­
dek nigdzie nie został zakłócony. Za­
interesowanie średnie z powodu desz­
czu i złego stanu dróg Są okolice, w 
których wskutek wylewm rzek, w y­
borcy muszą udawać się do lokal >w 
drogą okrężną, niekiedy wynoszącą 
kilkanaście kilometrów, względnie 
przebywać zalane tereny łodziami. Do 
południa procent głosujących wynosił 
od 10 do 30 prc. uprawmionych.

Brześć nad Bugiem, 23 listopada 
(PAT) Na terenie okręgu wyborczego 
Nr. 60 wybory odbywają się normal­
nie. Spokój nigdzie nie zosiał zakłó­
cony. Zainteresowanie wyborami dość 
duże.

Łuck, 23 listopada. (PAT) Do godzi­
ny 14-tei wr powiatach województwa 
wmłyńskiego frekwencja gbsmncych 
wynosiła około 40 prc.

Białystok, 23 listopada. (PAT) Na 
terenie wojewmdztwm białostockiego 
panuie całkowity spokój. Do god/lny 
15-te., frekwencja głosujących szczer 
gółnie po wsiach — mała, z powmdjj 
złego stanu drag, roim okłyeh w-sku- 
tek deszczu.

Tczew, 23 listopada. (PAT) Do go­
dziny 15-tej na terenie okręgu w y­
borczego Nr. 29 frekwencja głosują­
cych słaba, dochodziła zaledwie do 50 
prc., a to z powodu wefeo stanu pogo­
dy. Niemcy głosują gremialnie. Na ca­
łym terenie spokój.

Lublin. 2.3 listopada. (PAT) Spokój 
i porządek nie został nigdzie zakłó- 
cony. Frekw enc;a głosujących w ob­
wodach wiejskich bardzo słaba w  go­
dzinach przedpołudniowych, zwięk­
szyła sie nieco po nabożeństwach. W 
obwodach miejskich frekweir,cia więk­

sza niż na wsi. W godzinach wieczor­
nych frekwencja głosujących na wsi 
znowu się zmniejszyła z Dowodu desz 
czu i złego stanu dróg.

PRZYPUSZCZALNY PODZIAŁ MAN 
DATO W W WARSZAWIE.

Warszawa. 23 listopada. (PAT). (Go­
dzina 23‘35). Wynik głosowania z 179 
obwodów m. Yyarszawy.

Otrzymały listy nr. 1 — 45 473. nr. 
2 — 1.402. nr. 4 — 22.898. nr. 7 — 
6.363, nr. 17 — 13.940. nr. 18 — 12.619, 
nr. 22 — 5.217.

Warszawa, 24 listopada, ,gudz. 0.45. 
(zo) Wybory przeszły w Warszawce 
spokojnie przy bardzo niewielkiej frek 
wencii. Ostateczne wyniki nie sa je­
szcze obliczone, według wszelkiego 
lednak prawdopodobieństwa ..jedyn­
ka* otrzyma 3 mandaty, czwórka** 1 
mandat.

377 OBWODÓW P0ZN\NSK1CH.

Warszawa, 24 listopada, godz. 0 45 
(zo) Według wiadomości, jakie nade­
szły z Poznania, obliczają, że „czwór- 
ka*‘ otrzyma tam 3 mandaty, „jedyn­
ka" 2 mandaty „siódemka" 1 mandat, 

12-ka* 1 mandat.
Poznań, 24 listopada, godz. 0.30. 

(PAT) Wyniki wyborów z 377 okrę­
gów: Lista Nr. 1 — 14.929, Ni 4 — 
16.316, Nr. 7 -  13.545, Nr. 12 -  9.020.

TCZEW.

Tczew, 24 listopada (PAT) Wyniki 
w yborów z Tczewa i powiatu: Lista 
Nr. 1 -  3.816, Nr. 4 -  5.315 Nr. 7 -  
2.024, Nr 22 -  1.755.

BI AŁYSTOK.
Białystok, 24 listopada. (PAT) W y­

niki wyborów z Białegostoku miasta: 
Lista Nr 1 — 10.271, Nr. 4 — 1.901 
Nr. 7 -  1.U30. Nr. 17 — 8.902, Nr. 23 -  
452.

W KRAKOWIE GŁOSOWAŁO 50 pre.
UPRAWNIONYCH.

Kraków, 23 listopada. (P AT) W ybo­
ry do senatu odbywają się na terenie 
całego województwa w zupełnym spo 
koju, przy średniem zainteresowaniu 
We wsiach zainteresowanie słabsze, 
większe po miastach. W Krakowie do 
godz 15-tej głosowało około JO prc, 
uprawnionych.

Kraków, 23 listopada (PAT) Z po­
wodu wienury linie telefoniczne na te 
renie województwa krakowskiego w 
przeszło 80 miejscach zostały przei- 
wans. wobec crago podanie wyników 
glosowania będzie opóźnione.

Do godz 20 w Krakowie na 95.312 
uprawnionych do głosowania głosowa 
ło około 4? 1300

GRUDZIĄDZ
Grudziądz, 24 listopada. (PAT) Osta 

teczne wyniki wyborów z m. Grudzią 
dza: Lista Nr. 1 — 5.236, Nr 4 -
3.014, Nr. 7 — 3.000. Nr. 22 — 2271.

NA SPISZU LUDNOŚĆ W 100 PRC, 
GLOSUJE NA „JEDYNKE".

Kraków. 23 listopda. (PAT). (Godz. 
13*40). Na Spiszu, w  Nowotarszczy- 
źrie, w  dwóch grmnach. Haluszowei 1 

1 Jurgowie. komisja wyborcza ukoficzy- 
j ła swe orace już o godz. 13 Oddano 

w 100 prc. głosy na listę Nr. I.

Wyniki głosowania w mieście Lwowie.
Lwów, 24 listopada. O godz. 0*45. 

Wyniki głosowania do senatu w m. 
Lwowie z 90 komisyj obwodowych sa. 
następujące:

Uprawmionych do głosowania 85.259, 
głosowało 50.690, ważne 50.423, unie­
ważniono: 268.

Na listę nr, 1 padło głosów — 20.741, 
nr. 4 — 6.142,

nr. 7 — 3 845, 
nr. 11 — 4.826, 
nr. 14 — 14.484, 
nr.. 25 — 236.
Lwów, 24 listopada, godz, 1.
Nieuficjalne wynik' wyborów do se­

natu w 120 komisjach obwodowych w 
nu Lwmwie sa następujące: 

Uprawnionych dc głosowania 117.705

głosowało 69.344, ważne 69.015, unie 
ważniono 329.

Na listę nr i padłe 28.128,
nr. 4 _  7.934,
nr. 7 — 5.002,
nr. U  6.2b6,
nr. 14 _  21.293,
nr. 25 — 329.
tli. 27 — 61.

Burzliwe wybnry na Slasku.
3o i6ufka nitm tecka za m o rd o w a ła  policjanta.

POWSTANIEC ŚLĄSKI ZASTRZELONY PRZEZ KOVIUNISTÓW.

• 'clefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 23 ustopada. (zo). Z Ka- j Głosowało około 85 prc. uprawnio­
nych. jednak wskutek równoczesnego 
głosowania do sejmu śląskiego i sena­
tu ludność nie orientowała się zbv* do­
brze, wskutek czego przypuszczają, 
że ilość unieważnionych głosów w y- 

! niesie do 10 prc.

towic donoszą

W Gołszowcach bojówka niemiecka 
podburzona przez pastora Halsingera 
napadła na kierów nika miejscowego 
posterunku policji Sznapka i zamordo­
wała go. Pastor uciekł do N:emiec

W  Nowej Wsi pod Katowicami ko­
muniści zastrzelili powstańca śląskie­
go Tomasza Stelmacha. INSERU.IC1E W SŁOWIF POLSKIEM

STRYJ
Stryj, 24 listopada. (PAT). Godz. 

0*30 Wyniki głosowania do Senatu z 
miasta Stryja:

Oddano głosów 7.521, ważnych 
7.203. unieważniono 318. Nr. 1 — 5647. 
nr. 11 — 1452, nr. 14 — 83. nr. 20 — 
11 głosów. Przeciętnie glosowało 60 
prc. uprawnionych. Spokój nigdzie nie 
został zakłócony.

PRZEMYŚL.
Przemyśl. 24 listopada. (PAT). Go­

dzina 0*30: W ynilr głosowani? do Se­
natu z m. Przem yśla. Uprawaionvch 
20.859, głosowało 12.591, unieważniono 
głosów 18.

Nr. 1 — 4.190, nr. 4 — 1.610, nr. 7 —  
2.009, nr. U  _  896, ni. 14 — 3819, nr! 
25 — 174., nr. 27 — 12.
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Oryginalne pioruno­
chrony.

Na uroczystej akademii z racji 150- 
letniej rocznicy założenia Tw a do ba­
dań klimatycznych i meteorologicz­
nych w  Mannheimie, pod nazwą Socie- 
tas  Meteorologica Palatina, prof. dr. 
A. Peppler wygłosi! ciekawy odczyt o 
dawnych piorunochronach, k tóre w j i a  
biał założycie] Twa lezuita Johann Ja- 
kob Hemmer, znany w  owych czasach 
daleko poza granicami Niemiec. Wido­
czne dotychczas tu i ówdzie w Mann­
heimie na starożytnych wieżycach ł 
budynkach oiorunochrony o pięciu dru­
tach z prostopadłym krzyzem są wła­
śnie dziełem Hemmera.

Ówczesna generacja lękała s ? pani­
cznie piorunów. Podczas burzy chro­
niono się do piwnic i lamusów, okrę­
cano sie w  skórj - owcze i w  futra fo­
kowe, zawieszano pokoje dywanami z 
błękitnego jedwabiu, chowano sie do 
specjalnych klatek zbudowanych ze 
szkła, a wiszących w pokoju na izo­
lujących je sznurach jedwabnych, przy 
czem klatki re były  dia pewności oble­
piane smołą, jedtiem słowem robiono, 
co można, byle się uchronić od nagiej, 
a  w  tym wypadku spodziewanej śmier 
cL

Na życzenie księcia Karola Augusta 
«on Zweibruecken Hemmer zbudował 
nad jego karocą podróżną piorunochron 
'druciany, połączony z ziemią zapomo- 
eą luźno wlokącego się łańcucha.

Tenże Hemmer konstruował maso­
wo laski-piorunochrony dla wygody 
publiczności, którą burza zastanie w 
nodróży. Ruchome te piorunochrony 
składały sie z drutu zaKończonego o- 
stro długości 30 cm. Drut ten mógt być 
w  każdej chwili wkręcony na laskę, 
która w ew nątrz posiadała przez całą 
długość drut, łączący się ze skóuką 
na kcńcu. Podróżny, ktorego zastała 
burza w ourodize, nakładał na laskę pio­
runochron i trzym ał następnie laskę na 
ramieniu na wzór karabina. Laski ta­
kie cieszyły sie ogromnym poKupem, 
iak o tern świadczy dość poważny spa 
dek. jaki pozostawił swoim potomkom 
Hemmer.

W ynalazca, obeznany nieźle ze zja­
wiskami Fizyęznemi, zdawał sobie na­
turalnie doskonale sprawę, że jego pm- 
runochrony nie wiele byty  warte. Ale 
sugestia wiele znaczy. Ludzre tak u- 
zbrojeni, przestawali się bać burzy. 
t Jak widzimy, 1 w N;etnczech pano­
wała ciemnota i to nie tak dawno je­

szcze. W  przeciągu stupięćaziesięciu 
■lat wiele się zmieniło. Dziś nikt już się 
ńie lęka burzy, chyba tylko ludzie nei- 
wowi. W  Polsce reagowano zupełnie 
rmczej na pioruny. W  czasie burzy 

obchodzono cały dom z dzwonkiem 
■lub kluczami w ręce i dzwoniono, lub 
■otrząsano energicznie kluczami, co 
miało... nastraszyć prnruny. Nabożni 
zapalali świece przed obrazami św lf- 
temi i wykadzab' mieszkanie kadzi­
dłem, kupowanem w dn. 2 lutego w 
kościołach.

W  wielu domach podczas burzy za­
palano gromnice i modlono się żarli­
wie, by Bóg odwrócił nieszczęście od 
pioruna... Rozwój piorunochronów da- 
t±u*e się od czasów' Beniamina Frankli- 
na, który, zamiast izolować poszcze­
gólne jednostki., uczył izolować całe 
aomy od uderzenia pioruna.

h o p i e r a )  p r z e m y s ł  r o d z i m y  
A d a s z  p r a c ę  b e z ro h o tn y a

»// 8 
m .  I

NIE CHCĄ WRACAĆ DO POSJI. ,
Równe. 23 listopda. (PAT). Kozak 

doński Alfanow i robounk zagłębia 
Donieckiego Naumow, którzy uciekli 
swego czasu z Rosji sowieckiej do 
Polski, a 18. b. m. zostali z  pow retem 
do Ros.H wysiedleni, w dniu d: isiej- 
szym znowu przekroczyli granicę pol­
ską i odstawieni zostali do Równego.
1 Jako powód przekroczenia granicy 
podaią zmylenia arogi podczas uoieoz-
K nrr.ci sowiecką strażą nogr? tuczną
i ł *  1 ■ i  ■ ■■ 1 1 i  i *■ > 1 v r  t  » 5

j  Potężny film 103% dźwięk, fjols-ti, wytwórni „PARAMOUNTU". 
W kinie HSpiew i mowa -v jęży> u eolskim. Film ,ft <fi

dżw iękow en I  r -żyserji R. OROYŃŚKIEGO. W slównej_ n O Ł U J
I  roli uroczn Lwowianka Janina ROMftHpWN ń, A Żabczyński, T. 01- 

, A p o 9 lo “ | sza, Z. Grabowska, S. Rogulski i inni, Początek o 3 ,5T5 7-20 i 9 3C 
Bilety wolnego wstęou aż do odwołania nieważne.

IM S naC M — U B H B B ^ F U

W Rosji panuje sookój.
Pogłoski o rewoiuci* okazały s e nieprawdziwe.

Haga, 23 listopada. (PAT) Według 
informacyj, uzyskanych przez kores­
pondenta P. A. T. w  Rydze, w Rosji 
panuje spokój. Połączenia teleionicz- 
ne, telegraficzne i iskrowe funkcionnia 
noramlnie.

W  dniu wczorajszym nie nadeszła 
z Rosji poczta jak również nie nade­
szły czasopisma sowieckie. Dz.iś na­
tomiast gazety sowiecike nadeszły, 
brak wśród nich jednak jednego nu­
meru.

Jako fakt charakterystyczny należy 
podkreślić, że posiedzenie C. I. K., w y 
znaczone na 12 grudnia, zostało odro­
czone do 22 grudnia.

Berlin, 23 listopada (PAT) informa­
cje prasy niemieckiej o wydarzeniach 
w  Rosii są w  dalszym ciągu bardzo 
niejasne 1 skąpe. „Yossische Zeitung" 
donosi, że niemiecki urząd spraw za­
granicznych uzyskał wczoraj połączę

nie z Moskwą przez Helsingfurs. Na­
deszła również do Berlina depesza 
am basady niemieckiej w Moskwie, za 
pewniająca, że położenie polityczne 
w Rosji nie uległo zmianie.

W  kolach berlińskich p rzyp u szcza­
ją, że przerw anie linji telefonicznej po 
m ięd zy Berlinem i Rosją nastaDlło 
w skutek  zaw ieji śnieżnych.

W edług „LokalanzeigerA kola ber­
lińskie są przekonania, że w Rosji za­
szły w polityce wewnetrzne.i poważ­
ne wypadki, aczkolwiek mogą to być 
wydarzenia, nie posiadające zgoła cha 
ralYeru przewrotu.

Wyjaśnieniom ambasady niemiec­
kiej w  Moskwie przeciwstawia się nie 
rniecka prasa informacje moskiew­
skiej „Praw dy" o wykryciu w  Tagan- 
rogu i Piatigorsku kontrrewolucyj­
nych grup trockistów.

ftnd z a i M i ą  Europą szaleje 
gwałtowna burza.

Paryż. 23 listopada. (PAT). W kana­
le La Manche i na wybrzeżu Atlanty­
ku sroźy się gwałtowna burza, wsku­
tek której ucierpiały specjalnie okolice 
Penw em ont. Boulogne sur Mer, Ha- 
wsffli, TriOuville i Lorient. W  wielu 
miejscowościach w yjały rzeki.

PĘKŁY WIELKIE TAMY NA SKAL­
DZIE.

Terntonde. 23 listopada. (PAT). Dziś 
o godz. 6 rano, pękła wielka tama na 
rzece Skaldzie, na znacznej szerokości. 
W  miejscowości Grenbergen zalany 
został dworzec i kdkaset domów.

Antwerpia. 23-go listopada. (PAT). 
W skutek gwałtowne burzy Skalda 
wylała, zalewając piwnice w domach 
przybrzeżnych. W pobliżu St. Anna 
zerwana została tama na Skaldzie, 
wskutek czego rme!iyowość ta uległa 
zalaniu.

Ostenda. 23 listopada. (PAT). Gwał­

towna burza sroży sie na calem w y­
brzeżu belgijskim. Olbrzymie faie zale­
wają ulice nadbrzeżne. Siłą wiatru zo­
stało wybitych bardzo wiele szyb w 
hotelach. W Brukseli burza połączona 
z ulewą, spowodowała zalanie Aleji 
Ruisbrecka i pobliskiego przedmieścia, 
wskutek czego połączenia kolejowe 
zostały zagrożone. W oda wtargnęła do 
wielu piwnic w  centrum miasta.

BURZA NAD PÓLNOCNFMI NIEM­
CAMI.

Berlin. 23 listopada. (PAT). Na pół­
nocy kraiu przeszła wielka burza, w y ­
rządzając znaczne szkody.

KYDROPLAN WŁOSKI ZAGINĄŁ.
Tulon. 23 listopada. (PAT) Hydro- 

plan włoski, pełniący służbę poczto­
wą pomiędzy Barceloną a Marsylią, 
zaginął. Na poszukiwanie w yruszyły 

1 3 torpedowca. Na pokładzie hydroph- 
mi znaidowały się 4 osoby.

Marconi przeprowadza nowe oróby 
w dziedzinie radiofonii.

Genua. 23 listopada. (PAT). Jacht 
senatora Marconiego prezesa Akade- 
mji wToskiej, stanął na kotwicy w por­
cie genueńskim, gdzie pozostanie do 
końca br. Dowiadujemy się, że wkrót­
ce senator Marconi dokona ciekawego 
eksperymentu radiotelefonicznego po­
między Rzymem a Cagliari na Sardy­
nii, uzupełniając eksperymenty doko­

nane przedtem w  zakresie komunika-
I cjii radiotelefonicznej.

Chodzi mianowicie o możność auto­
matycznego połączenia sie na odle­
głość z jakimkolwiek aparatem telefo- 
nicznern oraz o uniemożliwienie prze­
jęcia komunikacji telefonicznej przez 
osoby postronne.

ROZKŁAD PARTJI KOMUNISTYCZ­
NEJ W  POLSCE.

Ryga, 22 listopada. (PAT) Prasa so­
wiecka nie ukrywra swego rozczaro­
wania z powodu wyników wyborów 
w Polsce

„Praw da" zaznacza, ze spadek gło­
sów na listy komunistyczne jest skut­
kiem wewnętrznego przesilenia i roz­
kładu komunistycznej partjt PolsKI. 
Opozycja prawicowa w tej partii osła 
biła organizacje komunistyczne w 
Polsce, co wywołało ujemny wpływ 
na przebieg akcji wyborczej.

'-P r

DYREKTOR LOTNICTWA BUŁGAR- 
SKIEGO V/ WARSZAWIE.

W arszawa. 22 listopada (PAT.) — 
Dziś przybył do W arszaw y na kilku­
dniowy pobyt w Polsce uyrekror buł­
garskiego lotnictwa cywilnego inż. 
Czokojeff

Z RUCHU POCZTOWEGO.
W arszawa. 23-go listopada. (PAT). 

W związku z włączeniem gmin Tusta- 
nowice i Maraznica do gminy miej­
skiej Borysław, zostały zmienione na­
zw y urzędów pocztowych- Borysław 
na B orysław  1., TusŁanowice ua Bo- 

i ry sia  w 2. Miazmica a a  Borysław

ZJAZD AKADEMICKICH ZRZESZEŃ
PRZYJACIÓŁ LIGI NARODÓW.
Gdańsk, 23 listopada, (PAT) W  dniu 

dzisiejszym odbył się tu dorocznj' 
zjazd zrzeszeń akademickich przyja­
ciół Ligi Narodów, w którym wzięli 
udział delegaci zrzeszeń istniejących 
Pr z y  uniwersytetach polskich iak ró­
wnież i zrzeszeń polskich przy poli­
technice gdańskiej.

Po południu wysoki komisarz L!gf 
Narodów hr. G rarina zaprosił ucze­
stników zjazdu do swych prywatnych 
apartamentów i wygłosił do nich r-rze 
mówienie o doniosłem znaczeniu pra­
cy, podiętej przez Zrzeszenie na tere­
nie akademickim. Po powzięciu sze­
regu uchwał i dokonaniu w yb tru  
władz, zjazd został w  godzinach wie-1 
czornych zamknięty.

jł
WKRÓTCE UKAŻE SIE DZIEŁO 

O EKSPEDYCJI ANDREE‘GO-
Sztokholm. 23-go listopada. (PAT). 

Dz’eło o ekspedycji Andree‘go, w k tó - 
rem będą opublikowane między inny­
mi różne dokumenty oraz pamiętnik 
Andireegc, zostanie w przyszły w torek 
wypuszczone na rynki w  poszczegól­
nych krajach. Dzieło to zawierać bę­
dzie między innymi zajęcia fotografi­
czne wykonane przez Andreego 1 iego 
tow arzyszy podróży.

Mimo, iż płynęło 33 lata i klisze u- 
cierpiały z powodu wilgoci, zdjęcia są 
tak w yraźne i jasne, jak gdyby były 
wykonywane przed niedawnym cza­
sem. Zasługę w tej mierze ponosi u- 
czony szwecki Herrzberg, który pra­
cował dłtiżzsy czas nad oczyszcze- 
trem klisz, jak  już poprzednio dono­
szono opublikowane w książce doku­
m enty me rzucaia nowego światła tia 
przebieg katastrofy jakiej ofiara oaali 
znakomici podróżnicy.

DAJ GROSZ NA CELE
TO WARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.

Froiho^ryina ocieka 
nad miŃelszośeipmi.

• Z Londynu donoszą, że na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby gmin. jeden z 
deputowanych Partii P racy zgłosił in­
terpelację czy uwaga rządu Jako sy­
gnatariusza traktatów  mniejszościo­
wych zwrócona została na traktow a­
nie mniejszości ukr. w  Polsce, gdztó 
chłopi byli dotkliwie bici przez kaw a­
le iję. Wiele osób zostało zabitych, sze­
reg magazynów i kooperatyw zni­
szczonych. zaś bogate księgarnie ukr. 
zostały spalone.

Czy wobec tego — zapytyw ał mów­
ca — rząd zamierza przedstawić tę 
sprawę Lidze Narodów.

Podsekretarz stanu ministerstwa 
spraw zagranicznych, Daliom odnowie 
dział, iz uwaga rządu skierowana zo­
stała ku tej sprawie, a ambasador 
Wielkiej Brytanii w  Warszawce otrzy­
mał polecenie przedstawienia odpowie 
dniego sprawozdania

* * *
Gdy agenci Konowalca. hojnie za­

silani markami, palili całoroczny doro­
bek polskiego chłopa, polskiego osa­
dnika wciskowego, głucno o tern było 
zupełnie w prasie socjalistycznej za- 
graniką.

Dopiero, kiedy władze polskie sta­
w ały  energicznie w  obronie mienia i 
życia lojalnej ludności w Małonolsce 
Wschodniej, zaczęto bić na alarm w. 
prasie niemieckiej i w ypisyw ać niesły­
chane brednie o ..polskim terrorze". ) 

• Dziś, gdy podpalacze i bandyci z 
U. O. W. siedzą za kratkami, gdy zu­
pełny spokoj panuje w Małopolsce 
Wschodni-ej, niemiecka propaganda an­
typolska znajduje sojuszników w an­
gielskich socjalistach, którzy „stają w, 
obronią mniejszości w  Polsce".

A tymczasem ‘mniejszość ta sama 
dala najlepsza odprawę nieproszonym 
opiekunom, stając przy wyborach lo­
jalnie nod sztandary obozu marszałka 
P#sudsil aeg-c.
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Wezwanie do turystyki narciarskiej.
W ostatnich czasach ogłoszono 'wiel­

ki progi am sportowy polski na zbliża­
jącą się zimę (od 5 grudnia 1930 do 15 
m arca 1931), obeimuiący — ni mniej, 
ni więcej — jak 54 najrozmaitszy cff 
sportowych przedsięwzięć, z których 
dość znaczna; ilość obliczono na kilka 
dni.

Czy nie jest to pewne przeładowa­
nie programu?
'  [Najgorsze jednak, że w całym  tym 
programie, obejmującym narciarstwo, 
łyżw iarstw o i saneczkowanie, pomi­
nięto najzupełniej wycieczki narciar­
skie, tak, jak gdyby one do sportów 
{zimowych wcale nic yaieżały.

Możliwe, źe najnowsi zwolennicy 1 
w yznaw cy sportu narciarskiego doszli 
do przekonania, iż sp >rt ten służyć ma 
wyłącznie do ścigania się i dokonywa­
nia „wspaniałych" skoków narciar­
skich. — My, starzy narciarze, szuka­
liśmy innych dróg wyścigów i sko­
ków nie znaliśm nawet, a uprawia­
liśmy turystykę i „odkrywaliśmy11 
wszelakie szczyty K arpat galicyjskich 
i (wówczas) węgierskich.

C zy takie w y p raw y  lwowskich nar­
ciarzy, kierowane w  górskie pustko­
wia, na zakuto w  okowy zimy i wi­
chrem chłostane szczyty, w  okolice 
auDełnie im nieznane, odbywane bez 
jakiegokolwiek przewodnika, z mapa 
jedynie 1 busolą, nastręczające uczestni 
kom wielkie trudności orientacyjne, 
jzmuszające_ ich do noclegów w  jalrchś 

radnych szałasach, lub wręcz pod 
gołem niebem, wymagające noszenia 
pa  własnych plecach i odpowiedniego 
(nakrycia i żywności na dni kilka — nie 
były  ood każdym wzgledem o wiele 
[więcej w arte i bardziej sportowe, ani­
żeli wszelakie dzisiejsze b'egi i skoki. 
jByty to przecie przeżycia w  wielkim 
stylu, pełne przygód i wrażeń, pozo­
stawiające głębokie, niezatarte wspo-

r mienia.
W ycieczki takie w prawdzie niezbyt 

liczne, urządzane były  jednak każde5 
[zimy i p rzetrw ały  do roku 1914. Z y y  
buchem wojny musiały niestety usiać. 
Pokolenie powojenne, zdaniem jednego

najdzielniejszych lwowskicn narcia- 
a-zy-turystów dra Kordysa, poszło po 
p iji  „nierównie łatwiejszego i bardziej 
uproszczonego" narciarstwa, kulminu- 
fąccgo w  biegecb i skokach narciar­
skich.
I A trzeba teraz jeszcze uwzględnić, 
że od owych czas 5w do obecnej chwili 
iprciarstwo niepomiernie się rozwinę­

ło  1 że zastępy narciarzy kolosalnie 
kię powiększyły. I jakimi właściwie 
miałyby być cele tych nowych narcia­
rzy, czy ściganie się i dokonywanie 
„ oków?

Jeżeliby ściganie się i skakanie mia­
ło być ostatecznym celem roruszania 
Śsię na nartach — to lepiejby było dać 
sobie z miejsca spokoj z całem nar­
ciarstwem.
n Pow tórzę tu słowa jednego, jak w y­

żej powiedziałem, z najdzielniejszych 
{naszych narciarzy turystów  ara Ro­
mana Kordysa, który w  ostatnim ro­
czniku „W ierchów11, organu „Pol. Tow. 
Tatrzańskiego11, w  opisie swoich nar­
ciarskich wycieczek, przedsięwz:ętych 
z Zygmuntem Klemensiewiczem. Je- 
irzym M aślanką Maicsem Dudry kiein i 
innym1', pn „Przez siedem gór i przez 
siedem dolin11, pisze o tych wyciecz­
kach: „Nie ulega wątpliwości, że ża­
rn trw anie do poważnej turystyki zi- 
p o w e j powróć., skoro minie owczy 
pęd szuitania emocji narciarskich na 
zawodach i skoczniach. Nie mogą bo­
wiem powaby „sportowego11 narciar­
stwa mierzyć się z niezrównanym uro 
idem i romantycznem piętenem zimo­
wej „przygody" w górach, z zaprze­
paszczeniem snę na dnie całe w  bez- 
Icrasnem morzu szczytów, z upajającą 
poezją bezpośredniego zetknięcia się z 
meujarzmioną ręka ludzką, częstokroć 
zupełnie dziewiczą przyrodą, t  czarem

długich nocy zimowych, spędzonych 
p rz y  w atrze, ponad ukiytemi w morzu 
chmur dolinami... Dlatego — udała zi­
mowa w ypraw a górska pozostanie za­
wsze szczytową formą rozkoszy, ja są 
dać może człowiekowi umiejętność ja­
zdy na nartach11.

Tak w yraża się o wycieczkach nar- 
clarak:ch człowiek, który co zimy na 
swoich nartach wschodnie Karpaty 
wzałuż i w szerz mierzył, który odczu­
wa pełny ich urok i ich wartość psy­
chiczną, nip mówiąc już o ich kolosal­
nej w artości fizycznej dia naszych sił 
i naszego zdrowia. Wspomniany jego 
opis radzilibyśmy kr idemu narciarzowi 
przeczytać, bo sTę z niego każdy dużo 
nauczy.

Możliwe też. że organizatorzy zimo­
wych przedsięwzięć sportowych i au­
torzy tego wielkiej > programu zimo­
wego — nie mieli jeszcze sami sposo­
bności zapoznania się z takismi w y­
cieczkami narciarskiemu. Wycieczki ta­
kie są chyba bardziej sportowe, aniżeli 
biegi i skoki, ale nie ma się komu na 
nie patrzeć.

Nie twierdze jednak, aby biegi 'i sko­
ki by ły  zupełnie niepotrzebne, je s t za­
w sze garstka sportowców, którzy pra- 
gna pokazać światu sw ą siłę i zręcz­
ność. Ci też niechaj się ścigają i ska­
czą; Ale są tacy, którym w zupełności 
w ystarcza wycieczki, a wycieczek się 
obecnie nie urządza.

Co do skoczni, zapytam tylko, czy­
nie jest to marnowaniem grosza w y­
rzucać na nie gmbe tysiące i to na cele 
zupełnie nieorodukU wne. Czy nie le­
piejby bryło zakupić sprzętu narciar- 
sk:egn i obdarować nim młodzież?

Lwów był przecież kolebką sportu 
narciarskiego, ze Lwowa w yszły pier­
wsze narciarskie wycieczki — teraz 
zaś turystyka narciarska znalazła sie 
w smutnem stadium upadku. W szakże 
rzeczą lwowskich narciarzy musi być 
wznowienie wspaniałego narciarskiego 
rucnu turystycznego i uiożenie progi a . 
mu wycieczkowego już na bieżącą zi­
mę. Zaiąć się tem powinno jak najry­

chlej Karpackie 1 . N. i w szystkie klu­
by sportowe, upiawiające narciarstwo. 
Kierownicy się chyba znajdą.

Kazimierz Hemerling
Od Redakcji. Ze stanowiskiem auto­

ra niezupełnie się zgadzamy, mimo — 
iż tak samo jak p. Hemerling, tury­
stykę narciarską czy kolarską czy pie­
sza wyżej stawiamy od wszelakiego 
roazajj zawodów. Te ostatnie jednak 
są stanowczo potrzebne — naw et ko­
nieczne ze względu na propagandę — 
w tvm wypadku narciarstwa.

Niedawne to czasy lwowskiej sko­
czni, dzieło kpt. L o teczk ; wszak koło 
tej skoczni widzieliśmy 10.000 widzów 
z który ch niejeden stał się narciarzem 
tylko dzięki temu iż zb liska rnógł się 
zetknąć z tym sportem. Bez tego mo­
mentu emocji widowiskowej — wątpię, 
czy znalazłoby się wielu takich, któ­
rym chciałoby się jechać czy to do 
Sławska, czy też tu gdzieś w  okolir 
cach Lwowa brnąc w śniegi, by  zoba­
czyć ewoluc.e r.arciarsKie w  terenie 
czy też na skoczni. Zniszczenie też sko 
czni lwowskiej uważam za jedno z  dal­
szych ogniw upadku lwowskiego spor­
tu.

Budowo małej, treningowej stcoczni 
we Lwowie jest konieczną; na niej 
pod kierunkiem fachowego instruktora 
— a tego da wojskowość — ćwiczy­
łaby się nasza młodzież — wśiód wi­
dzów zaś znalazłaby się spora ilość 
nowych narciarzy. Skocznie taką mu­
siałoby się wybudować w  mieście 
„pod ręką", by i w  dnie powszednie 
młodzież mogła na nią uczęszczać — 
a wiec w  parku stryjskim, na stokach 
naprzeciw Cytadeli, na Wysokim Żarn 
ku — gdziekolwiekbądź. by  tylke sko­
cznia była, umożliwiająca skoki od 
5—10 mtr., a więc miejsca wielkiego 
do rozpędu nie potrzeba.

Spodziewamy sie. iż sprawa tą za- 
iteresują sie prez. Brzozowski, gen. 

P opow icz, kurator PytlakowskL prof. 
Klemensiewicz,’ dr. Majewski (którego 
przeniesienie ze Stanisławowa do Lwo 
wa witam y z radością) i w. i. — a 
skocznia będzie. R. \y .

Wczorajsza ntodzreia ligowa.
laoJ i z Gsrfarnś^. — Sukces ^zar- 

nyr v/ Krakowie.—  tVais*a.iiastka urato­
wała słą. —  Zwycięstwo Ruc&u w Łouzi.

Pogoń— Garbarnia 0:0. Pogoń; Al­
bański, Jeizewski, Tichtel, Deutsch- 
man, Kuchar, Łagodny, Maurer. Zim- 
mer, Banin, Szabakiewicz. — Garbar­
nia: Wojciechowski, B;łl, Konkiewicz. 
Skwarczewski, WiLzkiewicz, Augu­
styn, Bator, Smoczek, Pazurek. Sycz, 
Joksz

Ostatni występ Pogoni w tegorocz­
nych rozgrywkach wypadł blado. Dru 
żyna lwowska zawiodła we w szyst­
kich niemal limach zupełnie. Gdyby 
nie doskonała gra niezawodnego Al­
bańskiego w bramce, Garbarnia była­
by odjechała ze Lwowa z wcale po­
kaźnym dorobkiem bramkowym. Obaj 
obrońcy grali bardzo chaotycznie. Je- 
rzewski w  żaden sposób nie byt w 
stanie osiągnąć swej doskonałej for­
my z przed miesiąca, Fichtei — obok 
Kuchara — był może najbardziej ofiar 
nym graczem czenvono-niebieskich. 
W pomocy zawiedli zupełnie Dentsch 
man i Hanke. Deutschman miał przed 
sobą niezwykle ciężkie zadanie, bo 
Joksz na skrzydle grał nadspodziewa­
nie dobrze i był jednym z najgroźniej­
szych strzelców drużyny krateow- 
skiej. Kuchar, obok Albańskiego, był 
drugim jasnym punktem w p ogoni, 
grał on jak zwykle nadzwyczaj am­
bitnie i wyjaśniał ze zwykłą sobie e- 
uergją gioźue sytuacje. Hankw na roz-

mokłem terenie czuł się bardzo słabo, 
ttak  przedstaw,ał się beznadziejnie. 

Najsłabszym graczem w  tej Iinji był 
bezwzględnie Maurer. Nie tylko, że 
gracz ten nie w ypracow ał sobie do­
godnej pozycii. czy to do strzału, czy 
do g iy  kombinacyjnej, ale w rażący 
sposób psuł zawsze wszystko to, co 
tego koledzy, bądź z lewej, badź z p ,a  
wej strony ciężko wypracowaii, Zim-- 
mer, jako kierownik napadu, nie w y­
wiązał się ze swego zadania. Hanin 
aa pozycji łącznika wyapdł blado Po­
zycja skrzydłowego, którego miejsce 
zajął w  drugiej połowie, lepiej mu od-‘ 
powiada.
Garbarnia naiepiej przedstawiała się 

w linii naoadu. środkow a trójka na 
ciężkiem i blotnistem terenie czuła się 
doskonale. Joksz na pozycji skrzydło­
wego wypadł również dobrze. Pomoc 
gości miała najlepszych graczy w  Au­
gustynie i Wilczkiewiczu. VV obronie 
Konkiewicz był pewniejszy od Billa, 
Wojciechowski w bramce bardzc* sła­
by. Przez cały czas zawodów lekka 
przewaga Garbarni której wszelkie 
pociągnięcia były w sytuacji podhram 
kowych groźniejsze.

Sędziował p. Obst z Poznania W i­
dzów około 2000, ■» ~ K-

*=□=>

Kraków, 23 lisiopada. (Tel wł.)
Cracovia—Czarni 2:1 (2:0). Wobec 

5000 widzów rozegrano tu dziś zawo­
dy — kto wie, czy nie decydujące c 
mistrzostwie ligowcem Polski. W ygra­
na bowiem Cracovii z ŁKS-em w przy 
szłą niedziele prawie iż pewna, pod­
czas gdy Wisła, mająca obecnie gor­
szą pozycję od Cracovii o jeden 
punkt, — ma spotkanie z Pogonią.

Czarni grali bardzo dobrze — w 
pierwszej połowie przeciw w iatrow i— 
co wykorzystała Cracovia, strzelając 
dwie bramki przez Kozoka, w tem je­
dną z karnpgo (król strzelców ligo­
wych tego roku), w drugiej z wiatrem 
i już w  pierwszej minucie strzela 
Drzymała w prost z rogu jedyna bram 
kę; dalszą jednak swą przewagę Czar 
ni nie umieli wykorzystać.

Sędzia p. Bira z Łodzi.
W arszawa, 23 XI. (CS) W arsza­

wianka—Warta 4:0 (1:0). Zasłużone 
zwycięstwo drużyny stołecznej. W ar­
ta  wystąpiła b tz  przybysza. Bramki 
dla W arszawianki uzyskali: Szenajch 
dwie, M aterski i Zaieczk: po jednej. 
Sędzia p. Słomczy ński. W idzów oko­
ło 2000.

Łódź,"*23 XI. (CS) Ruch—LTSG 3:2 
(1:0). Zasłużone zwycięstwo drużyny^ 
śląskiej. ŁTSG wystąpił bez Króle­
wieckiego. Eramki uzyskali: dla Ru­
chu: W łodarz dwie i Buchwald, dla 
ŁTSG: Herbstreieh i Milde, z itarnegoj 
Sędzia p. Adamski z Poznania. W i­
dzów około 3000,

Wobec tych wyników tabela mi- 
stizostw  Ligł przedstawia się nastę­
pująco: 1) Cracovia gier 2! pkt. 31 
st. br. 45:26, 2) W isła gier 22 pkt. 30
st. br. 50:34, 3) Legia gier 21 pkt. 28
st. b; 6C26- 4) Warta giei 21 pkt. 26
st. br. 48:33, 5) Polonia gier 22 pkt. 26
st. br. 59:39, 6) Garbarnia gier 22
pkt. 21 st br. 50:49, 7) Pogoń gier 21 
pkt, 19 st. bn  34:33, 8) Ruch gier 21 
pkt. 19 st. br. 33:44, 9) Czarni gier 21 
pkt. 17 st. br 22:39, 10) W arszawian­
ka gier 21 pkt. 12 st. br. 27-66. 11)
ŁTSG gier 22 pkt. 12 st. br . 25:67. ,

!
ZAWODY O WEJŚCIE DO LIGI.
Poznań, 23 listopada. (C-S). Lechja- 

Legja 3:0 (2:0).
Brześć n. B. 23 listopada, (C-S) 

A. K. S. — 82 P. P. 7:3 (2:0).
Tabela rozgrywek o w e’ście do Ligi 

przedstawia się nas.ępujacn:
1) Lechia gie- 4, pkt. 6, stos. bram 

15:2; ’>
2) A. K. S, gier 3, pkt. 5, stos. oram 

11:5; . 1
3) Legja gier 4, pkt, 3. stos. tranu  

4:8; 1
4) 82 P. P. gier 3, pkt. 0, stos. bratu-' 

3:19.

ZAWODY CIĘŻKO „ ATLETYCZNE 
WE LWOWIE.

W  dniu wczorajszym staraniem Klu­
bu Im. Zbyszka Cyganiewicra odbyły'’ 
się zawody drużynowe w  ciągnieniu 
liny i walki zapaśnicze. Zawody w 
ciągnieniu liny odbyły się po raz 
pierwszy we Lwowie i przyniosły 
zwycięstwo w wadze lekkiej (do 375 
kg,) II. drużynie kl. im. Zbyszka Cy- 
ganiewioza w stosunku 3:0.

Wyniki walk zapaśniczych przed­
stawiają się następująco: Meńiek zw y-1 
cięźa Kuszczaka w  13 min. przerzu­
tem przez biodro. Słoński zwycięża 
Kuśnierza w 7 min. kluczem niem.. 
Cieślewioz zwycięża Skopowskiego 
po 20 min. Walki na piet. 2:3. Kisiel 
zwycięża Hassa II, w  8 min. pł suple- 
sem, Maik zwycięża W areckiego w  U 
.min. przerzutem przez ramię. Dutkie­
wicz zwycięża Hassa I. w  16 min. 
przez salto. Bromirski zwycięża Kra- 
snowskiego w  20 mm. na pkt. 1:2.

Walki stały na wysokim poziomie 
techwcuiem. Widzów sporo. Komisję 
jędH ow ską sprawowali pp. Czechór z 
Sokola II. i p Stark z L  O. Z. Ai
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Z  mtyi pól.
Ważne ro/pcrza-lżenie min. komunikacji dla uyśilw ych. — Wynik! oolowan

Dziennik urzędowy min. kom. nr. 7 
z dnia 2 ma.ia 1929 r., poz 83. zawie­
ra co następuje:

„Opierając się na p. 4 par. 15 części
I. taryfy osobowej i bagaż. min. kom. 
zarządza co do przewozu psów my­
śliwskich. We __wszystkieh sezonach 
polowania należy wyznaczyć w po­
ciągach osobowych osobne przedziały 
w wagonach III. klasy dla przejazdu 
myśliwych, jadących z psami. P rze­
działy te należy w yznaczyć w  pierw­
szym wagonie III. kl. tuż za brankar- 
iem  i zaliczać je ao przedziałów dla 
palących.

Wymienione pizedziały należy ozna 
:zyć tabliczkami z naoisem „Dla my­
śliwych z psami*1. Tabliczki te powin­
na stacja początkowa wydać kierowni 
kowi właściwego pociągu osobowego, 
odpowiedzialnemu za wykonanie po­
wyższego przepisu. Tabliczki mają być 
wywieszone w  oknie przedziału**.

Podając ro do publicznej wiadomo­
ści, zw racam y się z prośbą do naszej 
dyrekcji koleji, by  przypomniała to roz 
porządzenie, obecnie bardzo na czasie, 
swym organom podwładnym, za co 
ryska sobie wdzięczność szerokich kół 
myśliwskich.
-• Wyniki polowań z ostatnich dni nie­
szczególne — zwłaszcza z powodu u- 
stawicznei słoty bardzo wiele polowań 
zostało odwołanych.

W Doroszowie polow no Lwowskie 
Tow. Myśl. ..Hubert*1 w iO strzelb — 
na rozkładzie 25 zajęcy.

W Podusowie Małym w lasach Arc. 
rzym.-kat w 10 strzelb ubito 30 zaję­
cy, 2 lisy i 1 kozła.

W Załuzu polowało Rohatyńskie 
Tow. Myśl. w  strzelb 12; na rozkła­
dzie 60 zajęcy.

Stryjskie Tow. Low, polowało 7 li­
stopada w Królewszczyżme — na 127 
strzałów  (11 strzelb) padły 2 lisy i 60 
zajęcy; dnia 15 lisropada w Kłodmcy 
w strzelb 17 na 72 strzałów  padło 5 
lisów i 24 zajęcy.

W Malechowie polow io 18 listopa­
da Miejskie Tow. Myśl w strzelb 21; 
na rozkładzie 5 bażantów i 42 zajęcy.

Sprostowanie: w Łowczycach u tir. 
Gołuchowsidego dnia 11 listopada pa­
dło nie 73 zajęcy, lecz 86 — bażantów 
zaś 44 — nie 45.

W  Jaziemcy (pow. KaimoriKa Str.) 
odbyło się polowanie 8 listopada u p. 
T. Rakowskich w  10 strzelb w 14 min 
tach przy złej nogodzle. Na rozkładzie 
1 rogacz (z rogami), 1 słonka i bO za­
jęcy; w idz;ano wiele sarn; lis i 3 słon­
ki uszły z życiem. Stan zajęcy bardzo 
się poprawił dzięki czujnej opiece wła 
śctcieła — do bażantów me strze'ano 
Królem polowania ppłk. rlertl.

Siadło.

Kronika sporto w a.
GRY SPORTOW E WE LWOWIE.
W dniu wczorajszym sekcja gier 

sportowych Sokoła Macierzy, zorga­
nizowała męski tróikiowy turniej siat­
kówki w  sah własnej przy ul. Ziimo- 
rowicza. Wyniki poszczególnych spot­
kań przedstawiają sie następująco: 
H. K S. Gródek I. — Sokół Macierz 
VII 30:0. A Z- S. II. — Sokół Macierz 
HI 9—23. Sokół Macierz II. — Lechia 
II. 30:18. H. K. S. I — Sokół Macierz 
VI 30:0, A. Z. S. I — H. K S. Gródek 
II. 30:28, Sokół Macierz IV — H- K. S.
II. 30:25, Sokół Macierz I. — Lechia I. 
30:14. A. Z. S. III. — Sokół Macierz V 
29:24. A. Z. S. I. — H K. S. II 27:25, 
Lechia I. — Sokół Macierz V 30:15. 
Lech a II — Sokół Macierz II. 30:10, 
A. Z. S. I. — Lechia I 30:17, Sokół 
Macierz II — H K. S. I. 29-27, Sokół 
Macierz IV — Gródek H. K. S. II. 
23:20, Sokół Macierz I. — A. Z. S. II. 
30:3. H K. S Gródek T — A. Z. S. II, 
30:20. Sokół Macierz I. — Sokół Ma­
cierz II. 30:20, H. K. S. Gródek I. — 
A. Z. S. I. 30:23, ?-okót Macierz I. — 
H K S Lwów 30:15. Spotkanie fina­
łowe Sokół Macierz — H. K. S. Gró­
dek 1 28:23. Pierw sze miejsce w  tur­
nieju zajęła dmżyna Sokoła Macierzy 
(Rachlewicz, Sfemzel, i Fedorowski) 
przed H. K. S. Gródek I. i H. K S. 
Lwów.

NARC1ARS rW O.
■Baczność narciarze. Pierw szy po­

ciąg narciarski odejdzie do Sławska 29 
hm. po połuamu. Rano w  pismach po­
jawi się komunikat o stanie pogody w 
Sławsku i we Worochc-ie.

Schronisko KTN. w Sławsku zostało 
powiększone, zaopatrzone w wodocią­
gi z ciepła i zimną wodą, dobudowano 
3 pokoje i urządzono wielką salę-ja- 
dalnię. Nadto powstało nowe schroni­
sko PTT oraz pensjonat W itkowskie­
go (nocleg od 1—2.50 zł., całe zaś dz.en 
ne utrzymanie z noclegiem od 5—7 zł.

W Sławsku będzie się odbywał sta­
ły  kurs narciarski, nadto co soboty i 
w dnie przed świętami Okręgowy Zw. 
Narc. będzie prowadził ćwiczenia; kto 
w te dnie będzie jechać do Sławska i 
wykaże się legitymacją klubu narc. lub 
legitymacją szkolną, będzie korzystać 
z 50 pre,; bilety także — powrotne na­
byw ać bedzie można w. ..Orbisie** przy 
pl. Mariackim.

W e Lwowie, gdy się tylko śnieg u- 
stali, odbędzie się kurs narciarski pod 
kierownictwem instruktora z OUWF, 
(Okr. Urząd Wych. Fiz.). Legitymacje 
narciarskie dla klubów wydaw ać bę­
dzie OZN. ul. Podłewskiego 1. 7

Jak w ;dz!my, plany i zamiary Lwo­
wa na polu narciarstwa są piękne i. 
dobre — oby frdko śnieg dopisał.

P< nledzfafek 21 ILIopada. 
lw ów . (3i,.,J — Godz 11*58 Retrans 

misja sygnału czasu z obserwatorium 
astronomicznego w W arszawie, hej­
nału z wieży Mariackiej w Krakowie.
— 1205 — 13'00. Koncert z płyt gra­
mofonowych (Utwory na żądanie ra­
diosłuchaczy). Gramofon i płyty z 
firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Ko­
pernika 11. — 15 50. Transmisia z W ar 
.łzawy: Lekcja języka francuskiego.
Lektor p. Lucien Roguigny. — 16'15. 
Transmisja z W arszaw y: program dia 
dzieci starszych: „Jak samemu zrobić 
zabawkę’* (ozdoby choinkowe) w o- 
pracowaniu Marji W ertenówny. — 
Program  dia młodzieży: Felieton H.
Mościckiego p. t. „W arszaw a w dniu 
29 listopada**. — 16*45. Koncert z płyt 
gramofonowych. — 17*15. Transmisja 
z W arszaw y: „Z życia rzymskich a- 
ktorów** wygłosi prof. dr. Gustaw 
Przychocki. — 17*45. Transmisja mu­
zyki lekkiej z W arszaw y z „Gastro- 
nomji“. — 18*45. Rozm aitości —<
19*10. Transmisja z W arszaw y: 
skrzynka pocztowa rolnicza — kores­
pondencję bieżącą omówi p. inż W a­
cław Tarkowski. Giełda rolnicza. — 
19*25. Koncert z płyt gramofonowych.
— 19*35. Transmisja z W arszaw y: 
P rasow y Dziennik Radjowy — 19*55. 
Koncert z płyt gramofonowych. — 
2u’U0. „Piięktto Lwowa*1 wygłosi, prot. 
Stanisław Machniewica. _  20*15. 
Transmisja z W arszaw y: pogadanka.
— 2C*30. Transmisja z W arszaw y: o- 
peretka „Domek trzech dziewcząt** 
Fr. Schuberta w oprać. Henryka 
Berte. W ykonaw cy: Orkiestra Pol­
skiego Radja, W acław  Eiszyk (dyr.) 
i soliści: Halina Sawicka, Dorota Gu­
towska, Tola Mankiewiczówna, AL 
Wasiel, Wiktor B irgy, Janusz Brodni­
cki i inni. W orze-wie odczytanie 
lwowskiego programu na _  dzień na- 
Siępny oraz lwowski komunikat tea­
tralny. — 22*00. Transmisja z W arsza­
wy: p. Magdalena Samozwaniec wy­
głosi feljeion p t  „Stary niemowa o 
100 pioc. dźwiękowiec**. — 22*15 Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 2250. 
Transmisja z W arszaw y: komunikaty 
meteorologiczny, policyjny i sporto­
wy. — 23 00 — 24*00. Transmisja mu­
zyki taneoznei z W arszawy.

Warszawa. (1411) — 12*10. 16 a5,
19*25, 19*55, 22'15. Muzyka z płyt gra­
mofonowych, — 16*15. P-ogram dla 
dzieci starszych. — 17*15 „Z życia 
rzymskich aktorów** wygi. prof. di. 
G. Pizychocki — 17*45. Muzyka lekka 
z „Gastronomii**. — 20*30. „Domek 
trzech dziewcząt.*1 oneretKa Schuberta.
— 22*00. „S tary niemowa i 100 proc. 
dźwiękowiec** wygłosi M. Samozwa­
niec. — 23*00. Muzyka taneczna z 
„Polonia - Pałace - Hotel**. — Kra­
ków. (312) Program  w arszaw ski - 
Poznań. (334) — 17*45. Koncert ka­
meralny. — 20*15. Interludjum muzy­
czne. — Katowice. (408) — 19*15. „0- 
szczędność dźwignią postępu społe- 
czt?ego“. — Wilno. (368) — 22*15.

Koncert poświęcony Griegowi. — Bu­
dapeszt. (550) — 19*30. Koncert or­
kiestry filharmomcznej, '— Praga. (486)
— U ‘00 Recital uuspara Cassada. — 
Medjolan. (501) — 22*00 Koncert sym­
foniczny. — Bruksela. (508) — 22'00. 
„La folie rournee“ komedja Emila Ma- 
saiwl — Berno. (403) — 20‘00. Kon­
cert symfoniczny, — Londyn. (261) — 
22 40. Koncen B .li Bartoka. — W ie­
deń, (516) — 20*20. Koncert symfoni­
czny. — Lipsk. (253) — 22*30. Kon­
cert symfoniczny. — W rociaw. (325)
— 21*20. Recital skrzypcowy Stefana 
Frenkla. — Langenberg. (472) — 20'05. 
Koncert symfoniczny. — Frankfurt. 
(389) — 19*30. Koncert z udziałem Igo­
ra Strawińskiego.

W torek, 25 listopada.
Lwów. (385) — 11*58. Retransmisja 

sygnału czasu z ooserwatorium astro- 
iom uzLego w W arszawie, hejnału z 

wieży Mariackiej w  Krakowie. — 
12*05 — 13*00. Koncert z płyt gramo­
fonowych Gramofon i p ły ty  z firmy 
Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 
1] — 15*50. Transmisja odczytu rzą­
dowego z W arszaw y. — 16*15. Kon­
cert z p ły t gramofonowych (Wielcy 
śpiewacy polsęy i zagraniczni). — 
17*15. Transmisja z Krakowa: „Świa­
towe rynki zbożowe** wygłosi dr. Wi­
ktor Orwicki. — 17*45. Transmisja kon­
certu popularnego symfonicznego z 
W arszaw y z Filharmonii, pod dyr. 
Grzegoiza Fitelberga. W pi agrarnie 
muzyka skandynawska. — 18*45, Roz­
maitości. — 19*10. Transmisja giełdy 
rolniczej z W arszaw y. — 19*25. Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 19*35. 
Transrmsja Prasow ego Dziennika Ra­
diowego z W arszaw y. — ^9 50. Trans­
misja opery z Poznania. iW przerwie 
odczytanie llwowskiego programu na 
dzień następny, oraz kom unkai tea­
tralny lwowski. Po operze transmisja 
komunikatów z W arszaw y, oraz — w. 
miarę możności retransmisje' ze stacyj 
zagrani cznycli.

W arszawa. (1411). Gtodz. 12*10,16*15, 
19*25: Muzyka z płyt gramofonowych
— 15*50: Odczyt rządowy. — 17*45: 
Popularny^ koncert symfoniczny. — 
Kraków (312). Godz. 17*15: „Światowe 
rynki zbożowe** — wygi dr. W. Dr­
ut,icki. — Poznań (334). Godz 19*50: 
,.CavaIIeria Rusticana" — Masca- 
gnkego i „Pajace** LeoncavalIa — 23: 
Muzyka taneczna z „Esplanady**. — 
Katowice (408). Program  warszaw ski
— Wilno (368). Godz. 16*30- Kabaret, 
(płyty). — Budapeszt (550) Godiz. 
19*30: Transmisia z Opery królew­
skiej. — Bern (403), Godz. 20: „Dia- 
mileh1*, opera komiczna B:zeta. — Me­
diolan (501). Godz. 21: „Faust** — o- 
pera Gounoda. — Hifversum (1875) 
Godz. 22*50: , Louise“, opera Chamem 
fcie.ra. — Berlin (418). Godz. 21*10: 
Koncert symfoniczny.

DAJ GROSZ NA CF.LE 
TOWARZ, SZKOŁY LUDOWEJ.

ANDRE RIBABEAU. 6)

„Jałmużna**.
Przekład J. Zaki zewskiej.

(Dokończenie.)

— O! N edobrj mąż?
— Niedobry, nie. Nigdy mi nie mó­

wiła nic złego o nim, coś naprawdę 
złego. Jeśli mam być szczery, to to 
wzbudza nawet we mnie zazdrość! 
Vuem, że jest to człowiek świetny, 
szczęśliwy, obrotny. Czuję, że ona jes-t 
nawet w pewnym stopniu dumna, że 
jest żoną tego człowieka. Jednak mó­
wi, że kocha mnie. >

— Io nie jest takie sprzeczne.
— Ze sposobu, w laki mi go ona opi­

sała, przedstaw ani go soo;e doskona­
le. Jest to jeden z tych mężczyzn, któ­
rzy, wie pan, są przeznaczeni do tego, 
by podobać się zawielu kobie-om...

— Ja go sobie też bardzo dobrze 
wyobrażam.

— Ożenił sie z nia bezwatoienia dla­

tego, ze trzeba ją było posluoić, oy ją 
mieć...

— I zostaje z nią dlatego, że nie po­
trzebuje się rozwodzić, by mieć inne

— Bezwątpienia
— A ona, ona go już nie kocha?
— Już oddawna on me żąda od niej 

miłości.
— Zapewne, zapewne. A pana ona 

kocha?
— Przypuszczam, że z początku od­

czuwała dla nuiie tylko litość. Lecz 
wierzę, że teraz jest to już miłość.

— Dlaczego, nie iest- jeszcze pańską 
kochanką?

— Dlatego, ze może ja jestern nie­
zręczny. Nie śmię. T o tj było za pię­
kne. Mam tak mało wprawy! Boję się 
że jeden gest zniszczy wszystko. Ona 
także mi powiedziała: „Poczekajmy. 
Bądź cierpliwy. Nie chcę należeć do 
ciebie potajemnie pomiędzy dwoma u-

i dtrzeniami zegara. Mój mąż. wyjeżdża 
często do B<Jfdeaux za swsfrii spraw a­
mi; zostaje tam dwa, lub trzy dni. Po- 
czekajmj do jego najbliższego wyjaz­
du i będziemy mieh te dwa, czy trzy 
dni dla nas“. I wtedy ona tu przyjdzie, 
nareszcie! Ach- panie! Ona tutaj! Pan

nie może sobie wyobrazić!
— Tak, tak. W yobrażam sobie.
— Będzie miała swoją niebieską su­

knie. moją ulubioną U s^dzie tam. O 
wtedy nietylko ten mały bukiecik bę­
dzie w tym pokoju! Będzie cudna po­
goda w tym dniu! Tak, tak, zamówi­
łem niebieskie niebo już naprzód!... 
Na tym stole będzie już przygotowana 
kolacja. Ach jak to musi być rozkosz­
nie jeść kolację z kobietą, którą się Ko­
cha!.. Nie wiem; zawsze jadałem ją 
sam .

— Tak, to jest miłe.
_  Spróbuję odgadnąć potrawy, ja­

kie __ lubi...
— Pierś kurczęcia i homara w sosie 

majonezowym.
— Ach?
— Wy obrażam sobie wyobrażam.
— Będzie mówić, będzie się śmiać 

- -  Nakoniec zadźwięczy śmiech ko­
biecy w tym pokoju!... Nakoniec bę­
dzie w tym pokoju zapach kobiety,... I 
gdyby pan wiedział, jaka ona jest śli­
czna ! >

— W szyscy zakochani przesadzają.
— Ja nie jestem jej w art to jest pe­

wne' Jednak, pomimo, że jestem brzy-

dk i biedny, wierzę, że mogę jej dać 
wiele szczęścia... Lecz toby było za 
piękne. To nie stanie sie nigdy. Coś 
te.nu przeszkodzi w ostatniej chwili! 
Jest może napisane, że nie będę trzy­
ma! nigdy miłości w mych ramionach. 
Są może nieszczęśliwcy k tó in n  się 
nigdy me daje franka...

— Chyba, że spotkają kogoś istot­
nie bardzo bogatego i pardzo hojnego...

— Pan już odchodzi?
— Tak
— Lec? mój w ynalazek9 moje zamó­

wienie?
— Ach nie! Miano wszysiko nie mo­

gę nic zamówić u pana!... Nie jestem 
tym panem którego par oczekuje. Mó- 
v iono mi o pańskich wynalazkach. 
Przyszedłem  więc zobaczyć Ale mnie 
one nie interesują. Bezwątpienia lepiej 
sie panu powiedzie z tym panem Cas1 
sadin. Żegnam pana. Szczerzę życzc 
panu powodzenia.

*  *  *

— Drnga przyjaciółko, trzeba będzie 
mi pizygotow ać walizę Jade iutro do 
Bordeaux.

KONTFjC
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| Poniedziałek
Łmiiji

J u t r o :  Katarzyny
Wschód sfonca 6"39 

Zachód 15-38

TFATR WIELKI.
Poniedziałek 24 bm. „Fiołek z Mont* 

m artre" operetka Kalnuna.
W to-ek 25 bm. „Fiolek i  M onunartrę" 

operetka Kalmina (po raz 25-fy).
Środa 25 bm. „Fiołek z M oatmartre", 

operetka Ka-rtuna.
Czwartek 27 bm. „Aida". o peri Terdie- 

e o . (Występ Czarneckiego, Zaleskiego i  
Massmiego,.

Piętek 2S bm, Przedstawienie zawie­
szone z powodu generalnej próby z „Kor 
tiiana".

SobOti 29 bm „Kordja.i" J. SłowaCKie- 
go w inscenizacji L. Schillera. (Przedsta­
wienie uroczyste ku uczczeniu 100-nej ro­
cznicy Powstania Listopadowego). Pr.e- 
mjera.

Niedzieia 30 bm. godz. 3.30 popoi. „Fio­
łek z M ontm artre“, operetka Kalinana. 
(Ceny zniżone).

Niedziela 30 bm. godz. 7.30 w. „Aida.1, 
opera Verdiego. (W ystęp Czarneckiego, 
Zaleskiego I Massiniego).

Poniedziałek 1 grudnia „Kordjin" J. 
Słowackiego w  inscen. L. Schillera.

TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Rutowsklego).
Poniedziałek 24 bm „Dzielny wojak 

Szwejk", w  ukł scen. L. Schillera.
W torek 25 bm. „Dorota Angonnann", 

dramat Hauptmmna.
Środa 25 bm. „Dorota Ansormann11, 

dramat P aup tm nna .
Czwartek 27 bm. „Dorota Ansermann 

dramat Hauptmanna.
Piętek 28 bm. „Dzwony z Coriieville", 

nperetka PlancH>ette‘a. (Premiera).
Sobota 29 bm „Dzwony z CornevMle", 

operetka Plar.quette‘a.
Niedziela 30 bm. godz. 3.30 popołudniu 

„Dzielny wojak Szwejk". w  ukł. scen, L. 
SehHera, (Ceny zniżone).

Niedziela 30 bm. godz. 7.30 w. „Dorota 
Angeunan.n". dram at Fhuptmanna.

Poniedziałek I grudnia ..Dzwony z Cor 
neViTlC1 ‘ operetka P!anquette‘a,

T E A T R  M A Ł Y

Poniedziałek 24 bm „Pierwsza pani Sel 
by“, komedia Eiw iucą.

W torek 25 bm. „Perfumy mójej żonyh, 
far ja  Lenza. (Premiera).

Środa 26 bm. .Perfum y moiei żeny", 
farsa Lenza.

Czu artek 27 hm. „Perfumy mojei żony" 
f&rs.i Lenza.

Piątek 28 tm . „Perfumy mojej żony", 
farsa Lenza.

Sobota 29 bm. „Perfumy mojej żony", 
farsa Lenza.

Niedziela 30 bm. godz. 3.30 popoł. ..Pier 
wsza pani Sejby“ , komedia Ervine'a. (Ce­
r y  zniżone).

Niedziela 30 bm. godz. 7.30 „Perium y 
moiei żony", farsa Lenza.

Poniedziaick ] grudnia „Perfumy mo­
jej żony"; farsa Lenza.

Ki n o t e a t r y .

APOLLO: „Głos serca" z Rorra-
nówną (poiski film dźwiękowy).

CASINO: „Pieśniarz gór",
CHIMERA: „Księżniczka Jazzbaiidu"
KOPERNIK: „Na Sybir" dźwięko­

wiec poiski. Śpiewy, chóry i mowa w 
lęzyku polskim.

L E W ; „Gdy miłość się budzi",
M ARYSIEŃKA: Eilm dźwiękowy

t,\Valc nuddunajski".
PAŁACE: „N.ebezpieczny romans"
RAJ: „W arta nocna" z Bille Dove 

(tilm dźwiękowy).

POISKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
WE IW OW IE.

W e środę 26 listopada: IŁ Koncert sy m ­
foniczny. 6973

= □ =
— Z Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 

Pięknych we Lwowie (gmach Muze­
um Przemysłowego, wejście od ul. 
Dzieduszyckich 1. 1). O twarta w ysta­
wa krakowskiego Zrzeszenia artystów  
plastyków, „Zwornik" codziennie ud 
godz. 10—15 po poł.

= != □ =

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
my arkusz następny powieści chor­
wackiego autora Milana Begovica 
i,Pigwa w  skrzyni" w przekładzie 
Henryka A. Batowskiegę

P rog om  obchodu 1G0-roczn;ry po­
w stano  listopadowego m Lwowie.

Dnia 28 listopada b. r.:
Godz. 15‘30 — zbiórka organizacyj i 

stowarzyszeń społecznych z pocztami 
sztandabowemł i wieńcami przy bra­
mie wejściowe] cmentarza Łyczakow­
skiego. skaa w Dochodzie udają się na 
cmentarz powstańców 1830/31 r.

Godz. 16 — złożenie hołdu na gro­
tach  powstańców 1830/31 r. i wień­
czenie tych grobów przez delegacje 
sizkół oraz organizacje i stow arzysze­
nia społecznie.

Godz. 19 — oaps/trzjk orkiestr woj- 
skoY»ych i cywilnych na pl. św. Du­
cha. potem przem arsz po ulicach mia­
sta.

Dekoracja domów ł rozsprZedaŻ na­
lepek.

Dnia 29 listopada b. r.:
Godz. 7 — pobudka orkiestr woj­

skowych na pl. św. Ducha, potem prze 
marsz po ulicach miasta.

Godz. 9 — nabożeństwa we w szyst­
kich świątyniach.

Godz. 10 —  nabożeństwo w bazyli­
ce archikatearalnei obrz. ład.

G idz. 1) — defilada wojska i P. W., 
następnie pochód stow arzyszeń i or* 
gantóacyj społecznych.

Godz, 13 — otwarcie wystawy w 
muzeum Przemysłowem.

Godz. 18 — widowisko na pl- św. 
Ducha — zmiana historycznych w art z 
1S30 1S4S r., 1863 r„ 1914 r„ 1918 r. 
i 193U r.

Godz. 19‘30 — galowe przedstawie­
ni© w  teatrze miejskim z przemówie­
niem (Kordian).

Dnia 30 listopada b. r.:
Obchody w  poszczególnych organi­

zacjach.
Zbiórka uliczna.
Godz. 12—13*30 — postojowe kon­

certy orkiestr wojskowych 1 cywil­
nych,

P rzedstawienia dia wojska w  tea­
trach i kinach w  dniach 29. wzgl. 30. 
listopada b .r.

t e  cuda w sadownictwie.
śliwki, moreie, wiśnie itd. mają w 

swojeiri mięsistem wnętrzu nasienie 
otoczone Ula ochrony kamienistą pu- 
kryw ą, którą nazywam y pestką.

Pestka ta przeszkadza w spożywa­
niu owoców, a także w ich przetw a­
rzaniu na konfitury czy też m arynaty 
i marmelady.

Już, ou setek iat sadownictwo ma­
rzy o wyhodowaniu tych samych owo 
c»w z pestką.... miękką.

Cudowny ogrodnik w Kalifornii, 
Luther Burbank Osiągnął nareszcie wy 
niki, które przeszły najśmielsze nadzie 
je w tym względzie.

Otrzymał on z Francji szczepionkę 
z bardzo starej śliwy, która rodziła 
owoce o miękkiej pestce. Dlaczego śli­
wa ta rodziła śliwki o miękkich pest­
kach, tego żaden botanik francuski nie 
mógł zbadać.

Amerykanin hodował tę odmianę tro 
skliwie, aż się rozmnożyła i poczęła 
wydawać owoce szlachetne.

Udała się Burb-ankowi im ane dzieło 
rozmnożenia gatunku śliwy o miękkich 
pes.kach, ale i on nie odkrył sekretu, 
jak zmusić inne gatunki, by w ydaw ały 
owoce z miekkiemi pestkami.

W sprawie tej pisze ciekawe w yw o­
dy dr. Sehrwald w ostatnim numerze 
„Kosmosu".

Zrobiłem spostrzeżenie, które może 
popchnie sprawę naprzód. S tare 60-le- 
tnie drzewo śliwkowe, było zupełnie 
puste w ew nątrz. Dziupla była tale 
wielka, że właściwie pień drzewa 
składał się z dwóch płatów kory od 
góry aż do ziemi. Trzeba było formal­
nie rozdarte drzewo tzezspiać klamra 
mi od dołu i od góry. I oto to właśnie 
drzewo rodziło piękne szaromebieska 
w e śliwki, od których formalnie ugi­
nały się gałęzie.

W  ostatnich czasach owoc jednak 
zaczął "wykazywać obecność pestek,

— Towarzystwo Naukowe we L vo  
wie. Posiedzenie W ydziału matema­
tyczno-przyrodniczego odbędzie się 
w  poniedziałek 24 listopada o godz. 6 
wiecz. w Instytucie Zoologicznym, ul. 
św7. Mikołaja 4. z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Prof. S. Krze- 
mieniewski przedstawi pracę p. Hele­
ny KrzemieniewTskiej p. t. Cykl roz\vo 
ju Spirochaeta cyrophaga Fiutch. et 
Clayt 2) Prof B Pułtuski przedstawi 
pracę p. dr. Julji Sokolskiej p. t. Przy 
czynek do histologji endostylu żachw. 
3) Prof J. Hirschler przedstawi pracę, 
wykonaną wspólnie z p. dr. Zofją Hir- 
schlerową p. t. Współistnienie aparatu 
Golgiego wakuomu i chondriomti w 
spermatogenezie świerszcza polnego 
(Gryllus campestris) oraz pracę p. dr. 
Zofji Hirschlercwej p. t. W spółistnie­
nie poprzednio v SDomniunych skład-

które były coraz miększe, tak że w ła­
ściwe nasienie pokrywała cienka de­
likatna błona tylko.

Ponieważ spostrzeżenia identyczne 
poczynił uczony i na Innych podob­
nych drzewach, wyprowadź? on wmo 
sek, że z chwilą, gdy w pniu drzewa 
powstaje pustka od wewnątrz, z tą 
chwilą odbija się to 1 na owocach, któ 
rych pestki traeą twarda skorupę. W y 
nika z teko że w tw7or2 eniu się tw ar­
dej pestki odgrywa wielką rolę miąższ 
pnia. Z chwilą gdy tego miąższu zaora 
Knie, owoc rodzi się z pestka miękką.

Spostrzeżenia dra Sehrwalda po­
twierdza przepis ogrodniczy, zawarty 
w  starej książce Ogrodniczej 

Przepis ten mówi o sadzeniu drzewek 
wyrosłych z nasienia 

brzm i on mniej więcej tak: Bierze 
się młode drzewko śliwy lub Wiszni i 
przecina jego łodygę wzdłuż od góry 
aż do korzenia. Następnie wycina się 
ostrożnie jądrc łodygi w samem jej 
wnętrzu, a na jego miejsce wkłada się 
gładko ostraganą pałeczkę okrągłą, 
poczem owija się wszystko słoma tób 
delikatnemi łubkami.

Tak wyhodowane \  drzewo będzie 
rodziło obficie. ,

Dlaczego drzewa 'dziuplaste mają ro 
dzić obficiej? — oto pytanie, które po 
wstaje przy stosowaniu tej operacji.

Otóż, jak się zdaje, drzewo, które 
nie traci Czasu na formo-wanie twardej 
pestki w  owocach, w ysila się w  tnnyfn 
kierunku, a mianowicie w  kierunku 
pomnożenia ilości owocu.

Powyżej opisane osobliwości są nie 
zmiernie ciekawe dla hodowców owo 
ców i botaników.

W łaściwie jednak spraw a wyhodo­
wania owoców takich j'ak wiśnie, mo­
rele itd. o pestkach miękkich nie zo­
stała jeszcze ani dokładnie zbadana 
ani wyjaśniona.

ników plasm atycznydl w spermato­
genezie chruścika (Phryganta gran- 
dis). Po posiedzeniu naukowem odbę­
dzie się posiedzenie administracyjne.

— Polskie Towarzystwo Pof i techni­
czne zawiadamia swych członków, że 
w środę 26 listopada odbędzie się w 
gmachu Laboratorium Maszynowego 
Politechniki Lwowskiej, ul. Ujejskiego 
1. 5 I p., odczyt p. dyr. inż. Ebenbcr- 
gera Adama p. t. „Budowa zakłaau 
wodno-elektrycziiege na rzece Shan- 
non w  Irlandii"; Odczyt będzie iiustro 
w any pokazem filmowym Początek 
punktualnie o godz. .18. Goście mile 
widziani-.

— Małopolski Związek Straży Po- 
żarnych we Lwowie w zyw a w szyst­
kie organizacje strażackie na terenie 
trzecn województw wschodnich do 
gremialnego wzięcia udziału .w uro­

czystościach 100-Ietniej Rocznicy P o­
wstania Listopadowego.

= □ =
— Zamach samobójczy nieznane! 

kobiety, W  dniu wczorajszym około 
godz. 23 na torze kolejowym obok sta- 
c Persenkówkt znaleziono zwłoki 
nieznanej kobiety, liczącej około 25 
lat, która rzuciła się pod pociąg po­
spieszny, zdążający ze Staniśła,wowa 
do Lwowa. P rzy  denatce nie znalezio 
no żadnych dokumentów, z których 
mnżiiaby stwierdzić tożsamość jej o- 
soby. Ubrana była w płaszcz koloru 
cegiastego, czarne śniegowce i grana­
tow y kapelusz. P rzybyły  na miejsce 
lekarz dzielnicowy, dr. Karparek pole­
cił odstawić zwłoki do Instytutu me­
dycyny sądowej.

— Fatalny ejillcg jazdy na dachu 
wagonu, W  dniu wczorajszym ekcło 
godz. 20 pociągiem nr 2441 z Podzam ­
cza iedtał na dachu wagonu ni-jaki 
Dmytro Szanda. zamieszkały w  Lasz­
kach murowanych. Gdy pociąg prze­
jeżdżał pod mostem zniesieńskim, Szan 
da uderzył głową o przęsło mostu, 
skutkiem czego upacił m  dacii wagonu 
i w stanie nieprzytomnym zajechał na 
stację Dublany — Laszki. W  czasie 
ocstojtt na stacji służba kolejowa zau­
w ażyła go, zdjęła z dachu i najbliż­
szym pociągiem przewiozła na Pod­
zamcze, skąd go Pogotowie ratunkowe/ 
v/ stanie nieprzytomnym przewiozło' 
do szpitala powszechnego.

— Latarnia gazowa w opresji. S ta­
nisław Kucharski, szofer, zanieszkały 
w Kieparowie, prowadził wczoraj sa­
mochód ciężarowy miejski tak nie­
ostrożnie, iż na ul. Ujejskiego obok ka­
mienicy 1. 2 najechał na latarnię gazo­
wa, którą w ywrócił na chodnik.

— Włamanie do cukierni Nieznani 
sprawcy w celach kradzieży włamali 
się wczorajszej nocy dc cukierni Du­
dka przy pl. Marjackim k 5. Na razie 
nie zdołano stwierdzić wyrządzonej 
przez nich szkody.

— Włamanie sklepowe. Leon Uram 
zawiadomił policję, iż nieznany spraw 
ca po zerwaniu kłódek włam ał Sie u- 
biegłei nocy do jego składu kolonial­
nego przy ul. Strzeleckiej 1. 4. skąd 
zabrał rozmaite towary, przedstawia­
jące w artość około 3.000 z?

KrcnSka radiowa.
Pły ta i mikrofon w życiu nowocze­

sno m. W spółczesne dzieeso nie skła­
da już w ręce m atu' lub babuni z oka­
zji ich imienin, laurki misternie owią­
zanej w stążką i zawierającej wierszy­
ki. Laurkę zastąpiła płyta gramofo­
nowa, na której utrwalone zostało wy 
powiedziano głosem dziecinnym powin 
szowanie. Rówmeż listy zastępu,© 
obecnie mikrofon, Baw arska gazeta ra 
djowa zachęca ao radjokorespondcncjl 
słuchaczów monachijskiej rozgłośni, po 
dając jednocześnie do Ich wiadomości 
godziny, w  których można za niewiel­
ką opłatą korzystać z fal eteru dla na­
dawania „listów".

Rekord dziecinnego zarobku. Niepo­
spolite uzdolnienia, talent, geniusz —' 
są to w artość’ przyrodzone, którym 
niepodobna dać materjalnego ekwiwa­
lentu. Pytanie, jak wysoko należy ce­
nić ten lub inny przeiaw duszy arty­
sty, może być stawiane jedyme w 
związku z koniunkturą rozwojową da 
nej epoki o ra2 ze stanem jej technicz­
nego postępu. Dawnie, „cudowne dzie 
cko“ musiało odbywać w raz z trupą 
wędrowną kuglarzy lub komediantów, 
lub w towarzystwie Lmpresatja, dale­
kie i uciążliwe objazdy, w wyniku 
których zaraoialo niewiele więcej, nil 
na w łasne utrzymanie, dziś — jeśli 
jesi muz3’kiem — produkuje się na fa­
lach eteru przed miijonową rzesza siu 
chaczy i jest dosłownie obsypywane 
złotem. i

Przykładem  taluej szczodi obliwęj 
skali wynagrodzenia jest honorarjum 
wypłacane niedawno pizez amerykan! 
ski bróadcastuig cudownemu dziecku! 
Jchucbie Menaninowi, który swą grąj 
na skrzypcach w piaw iającą w podziw 
radjusluchaczow U. S. A. zarabiał W
obliczerdu na naszą walutę 
tsOOO zł. za  minutę!

około
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Alpy na tirie
Powierzchnia z.-rai nie ma jt pra­

wie żadnych tajemnic dla geograiow. 
Białe piatny na mapach, czyli miejsca 
niezbaaane, są curaz mniejsze. Spro­
wadzono je już do minimum. Pomimo 
to zadania badaczy nie są bynajmniej 
ukończone. Atmosfera, która otacza na 
szą ziemie, jak również g lęb n y  ocea­
nów przedstawiają jeszcze wielkie po­
le do pracy naukowej. Co się tyczy 
dneJzm  podmorskich, to wiele ich ta­
jemnic odkryła ekspedycja niemiecka 
na okręcie „Meteor**, która w  latach 
19J5—27 badała głębiny Atlantyku po­
między Ameryicą Południową a Airy- 
ką.

W muzeum oceanugraficznem w Ber 
linie otwarto nowy oddział, w  którym 
można zobaczyć wszelkie insrumency, 
zbadać metody i obejrzeć wyniki prac 
tej ekspedycji Oddział ten nazywa się 
„Pokojem Meteoru**. Na okręcie, który 
jedzie badać głębiny mórz, znajduje 
się wielka liczba przeróżnych apara­
tów, jakich me znajdziemy nigdzie.

Są tam windy, do których potrzeba 
od 7UUU do 8000 mtr. drutu salow ego, 
zwijanego na specjalnych ko,'acn. óą 
też windy, które wznoszą się w  po­
wietrze na wysokość aOOO mtr., aby 
mierzyć wilgoć powietrza, tem peratu­
rę i ciśnienie. Są przyrządy do mie­
rzenia szybkości poruszania się woay 
w rzekach, jak również prąaów mor­
skich. Są olbrzymie ciężkie sieci, które 
zapuszcza się na olbrzymie giepjiy  w 
morze, by wydobywać faunę głębi, 
którą następnie badają biologowie. Bar 
dzo ciekawe są przyrządy do mierze­
nia fal. Błędnem jest pojęcie, jakoby 
badanie głębin morza przeprowadzane 
było litylko przez nuików. Nurkowie 
mogą się pogrążyć w glęboiach mor­
skich najwyżej do 450 mtr. Dalej ciś­
nienie wody nie pozwala już na żadne 
prace. Aczkolwiek taka głębokość jest 
już rekoraem dla człowieka, dla nauki 
me przedstawia ona jeszcze żadnych 
korzyści.

Używa się do większych głębin spe­
cjalnych aparatów, które wykonywu- 
ją pracę luazką precyzyjnie.

Wielkim środkiem pomocmczym jest 
termometr morski, zapomicą którego 
można badać tempe-aturę morza na 
wielkich głęookościach.

Termometr ten znajduje się w gilzie, 
która wytrzymuje ciśnienie 1(XK> atmo­
sfer. Można więc nun m ie iz jć  tempe­
raturę na głębokości 10.ÓLG mtr. na­
wet. Termometr jest tak dokładny, że 
wskazuje nawet setną część stopnia.

Głównym jednak aparatem badaczy 
głębin morskich jest ołowianka. Oio- 
wianka zw.sa na drucie cienkim, gru­
bości milimetra. Drut tak. jest nadzwy 
czaj mocny. Może on unieść ciężar 200 
hlg.

Od r. 1S50, kiedy to sir James Carke 
Ross przedsięwziął pierwsze wymiary 
głębin zapomocą bło Wianki. do dma 
dzisiejk ;pgo zrobiono takich wymiarów 
70.000. Carke zrobił ich niewiele, n a ­
stępcy jego oko}o kilku tysięcy i do­
piero ekspedycja niemiecka może su: 
pochwalić kilkudziesięciu tysiącami.

Jakże więc wyglnćTa dno morskie.J 
Pośrodku oceanu Atlantyckiego, mię 
dzy Afryka a Ameryka Południowa 
wznoszą się na dnie morskicm góry, 
które są wyższe o wiele od Alp. Z 
tych gór wyłaniają sio nad powierz­
chnię morza Sta Helena, Tristan da 
Cunha, St. Pauls R ocks i w y s p a  Gough 
Obok tych gór na dnie morza rozcią­
gają się głębokie doliny, które mają 
nieraz po 6000 mtr. głębokości. Są to 
głębie: Argentyńska. Brazylijska, Kon­
go i Cap. Największa głęookość stwier 
dzona przez ekspedycję „Meteoru* 
wynosiła 8250 mtr.

Wielkie znaczenie d.la badaczy' głę­
bin posiada zagadnienie ruchu w iel­
kich mas wody w tych głębinach m or­

skich. Ruch ten w7ymierza się zaoomo- 
cą wymierzania temperatu y i zaw ar­
tości soli w  wodzie. Tem peratura wo­
dy na głębokości kilometra pod równi­
kiem wynosi 5 st. Pod 30 stopniem pół­
nocnej szerokości już 10 st. Jak w y­
nika więc t  tego wody na równiku są 
nieco chłód,siejsze.

Jak dowiodły badaniu, cyrkulacji 
wód oceanicznych, ubogie w sól w ody 
bieguna południowego sa w nieustan­
nym ruchu ku równikowi aż do obsza­
rów głębiny Cap. Tu sól opada i wody 
oofają Się znów w  stronę skąd przy­
szły. Im głębiej w oceanie, tern wody 
sa mniej bogate w sól i coraz zimniej­
sze.

Ekspedycja badała także zawartość 
złota w wodach morskich. Okazało się, 
że jest go bardzo niewiele. W  jednym 
metrze sześciennym wody morskiej 
jest jedna cztcrechtysięczna część mi­
ligrama złota. Wiadomość ta prawdo­
podobnie zmartwi wielu fautastów, któ 
rzy chcieli na wodzie morskiej zarobić 
miljardy.

R o z m a ito śc i,
.+  Dobrzy rodzice. O nader cieka­

wej historji donoszą pisma hiszpańskie 
z prowincji Orense. Pewien hiszpański 
żołmeiz został w r. 192] wzięty przez 
Marokańczyków do niewoli. Po trzech 
latach udało mu się zabić strażnika i 
uciec. Na angielskim parowcu dostał 
się ao Buenos Aires. Nas eipnie prze­
dostał się na Kubę, by połączyć się z 
Hiszpanką, która pomogła mu w Ma­
roku do ucieczki. Z nią powrócił do 
Hiszpanji, ożenił się i zamieszkał u 
teściów. Zatęskniwszy za rodzicami, 
których tyle lat nie widział, wyjechał 
do Orense, lecz tu, o dziwo, rodzice w 
żaden sposób me chcieli uznać go za 
syna, oskarżając go wkońcu o oszu­
stwo. W trakc.e dochodzenia wyszło 
na jaw, o co kochającym rodzicom 
chodziło. Mianowicie każdego pierw­
szego pobierali, pogrążeni w głębo­
kim bólu. państwową zapomogę za za­
bitego syna w kwocie 25 pesetów. Nie 
chcąc zapomogi tej ut-aclć, woleli w y­
rzec sie syna!

+  Jak  strajkują Chińczycy. Metody 
przeprowadzania strajku są rozmaite 
w różnych krajach. Najciekawsze me­
tody zastosowali pracownicy tram w a­
jowi w Chinach. Tramw ajarze w  Pe­
kinie, pobierający bardzo marne gaże, 
postanowili zwrócić się do dyrekciii 
tramwajów z żądaniem podwyższenia 
płac. Na ich petycję dyrekcja odpowie 
działa odmownie, nie ch ,ąc nawet 
wchodzić w żadne pertraktacje z pe­
tentami, W tedy tram wajarze wrócił1 
gremialnie na stanowiska i rozpoczęli 
oryginalny strajk.’ Oto nie pocierali od

pasażerów traniwai.owych pieniędzy 
za bilety. Można sobie wyobrazić, iak 
zadowolem byli pasażerowie i jaki był 
ścisk w tramwajach. Szkody, jaiue po­
niosła dyrekcja w  jednym tylko dniu 
takiego strajku były  tak olbrzymie, że 
natychmiast przystała na żądania pra­
cowników. W ślad ttam w aiaizy  w stą­
pił' urzędnicy poczty, którzy przyjmo­
wali listy meofrankowane i przesyłali 
je w drodze normalnej. I w tym w y­
padku zwycięstwo odnieśli strajkują­
cy.

+  Ażebv mieć oiękny pogrzeb. Stra 
szną śmiercią zgmęła 10-letnia córecz­
ka właściciela majątku Gross-Sienz 
pod Wrocławiem. Schneidera. W cza­
sie nieobecności rodziców oblała się 
spirytusem, a następnie podpaliła ubra 
nie zapałką. Po powrocie rodzice znale 
źli już tylko zweglone zwłoki. Leżąca 
na stoliku karteczka wyjaśniła Dowód 
samobójstwa. Przed kilku dniami pod­
czas pożaru domu zginęła w płomie­
niach przyjaciółka dziewczynki. W 
pogrzebie nieszczęśliwej, który w y­
padł okazale, wzięła udział ludność ca­
łego miasteczka Od tej chwili dziew­
czynka nie zaznała już spokoju, ma­
rząc bezustannie o równie pięknym 
pogrzebie i o tem, by przez jeden dzień 
przynajmniej być na ustach w szyst­
kich. Postanowiła więc również zginąć 
w pfnmiemach i czekała tylko na spo­
sobność, która niebawem się nasunęła. 
Strasznemi drogami chodzą niekiedy' 
ambicje dziecka.

+  Film ze sztucznego jedwabiu.- Nie­
dawno rozeszła się wieść o r.owvm

wynalazku w dziedzinie kinematogra­
fii, i lianowime. o zastąpieniu celuloido­
wej iśm y filmowej, taśmą ze sztuczne 
go jedwabiu. Obecnie angielski zwią­
zek filmowy przeprowadził odnośne 
próby, które w ykazały, że taśma fil­
mowa ze sztucznego jedwabiu jest zna 
cznie trwalsza, 'tańsza i co ważniejsze 
trudno zapalna, co stanowiło bodaj że 
największą wadę taśmy celuloidowej.1 
Wobec tego przystąpiono do daLzych 
ulepszeń nowego wynalazku, mając na 
ceiu w pienyszym  rzedzie jeszcze wie 
ksze potanienie produkcji jedwannej 
taśmy. Istnieje również nadzieja, że 
na 'edwabiu da sie znacznie łatwiej 
utrwalić dźwiękowość filmu, co przy 
dotychczasowych filmach celuloido­
wych stanowiło największą trudność.

Każuy numer dowodowy liczy się 
25 rroszy.

KUtWNU i SP kZEDAZ 
12 groszy za wyraz.

T erp en ty n y , woslt, wióra staiowe, sukna 
do podłóg poleca Drogerja KoleżansKie- 
go, Lwóv/. Batorego "Ma, telefon 8a-8f

0583
Złote i srebrne najpiękniejsze pedark* 

pełnej wartości po cenach najniższych 
poleca zaszczytnie znana tirma W. Bu- 
szek Lwów, Akademinka 6. tel. 18-48.

___________________________________ 6963
W ełny na płaszcze i suknie damskie, je' 

dv\abie itp. kupi <'am za połowę ceny 
z powodu redukcu składu u Alfonsa 
Uwiery. Lwów, pl. Halicki 14. P roszę się 
pospieszyć z kupnem. 6824

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wvraz.

R e 'e re n t  nularjalny z przeszło 20 letnia 
praktyką b ie g ły  w spadkowem poszukuie 
posady. Zgłoszenia Józef Scherr Rohatyn.

7010

. OZM rjU A ltSlLN i ł 
1(1 ęroszy za wyraz.

Jeayny w całej Bolsce instytut kosm ety­
czny wykonujący modelot. anie rysów, 
K orektm ę nosów, podbródków i wszel­
kich zniekształceń twardy sjosoberrr n.e- 
operacyjnym „Eureka", Lwów, Bourlarća 
4. Poieca też niezawodny środek odm ła­
dzający cały organizm i najnowsze ko- 
snuty ki francuskie i amer ykańskie. 6822

Płaszcze. Kostiumy, Futra, Suknie wykonuje 
pierwsz arzędnu i bardzo tanio krawiec 
damski N. ^ollak, Łyczakowska 19, przyj­
muje przerobienie. 6991

n o m

YINCENT STARRET. 13)

Przedruk wzbroniony.

b i b k s e  u r z
Nowela amerykańska.

Przekład autoryzowany,

(Ciąg dalszy.)

IV- .

Wschód słońca po deszczu zastał 
dwóch awanturmków uśpionych giębo 
kim snem, z którego obudzili się do­
piero po wie>u gudzinach. Długa w ę­
drówka wśród nocy i deszczu, zanim 
spotkali możliwą taksówkę, miała ten 
nieunikniony skutek, że ze znużenia nie 
zdążyli się nawet rozebrać Ogauiął 
.ch momentalnie przemożny, nieodpar­
ty sen.

Około dziesiątej Norway, obudzony 
mętnem przypomnieniem o biurze po- j 
i uszył się na łóżku i przewracając s’ę 
na drugi bok, zobaczył na poduszce j 
sofy zwichrzoną głowę Bartletta H o - J 
neywella. Autor sensacyjnych opowia- { 
dań spędził noc na kanaoie. Norway 
oprzytontn ał momentalnie i w pamięci f

jego stanęły przygody ubiegłego wie­
czoru. Plusk wody z zimnego pryszni­
cu obudził Honeywella, który pośpie­
szył połączyć się z przyjacielem w 
śwlecie codziennej, jakkolwiek obłęd­
nej, rzeczywistości.

W k ik a  minut później zeszli na śnia­
danie. Plan działania ułożyli w  czasie 
długiego, nocnego marszu. Zdecydo­
wali, że nie było co dłużei bawić sie 
w zawodny, prywatny wywiad i posta 
no wili zwrócić się do policji

Dotarli bez żadnych trudności do li­
cha kapitana policji i opowiedzieli o 
swojej przygodzie. Oficer uśmiechnął 
się, jak człowiek który rozumie.

— Ci ludzie wyprawiają nadzwy­
czajne rzeczy — rzekł. — Słyszałem, 
że mają samoloty i przewożą powie­
trzem kontrabandę z Kanady do ja­
kiejś miejscowości w Michiganie. Na­
stępnie przewożą ją jeziorem i w yła­
dowują gdzieś przed nosem ajentów 
rządowych Przebógłe bestje, Zatem 
moi panowie, zrobię dla was, co tylko 
będę mógł. Przypuszczam, że trafili­
byście do tego m;ejsca. gd^e spotkali- 
ście tego draba — jak on sir nazyw a? 
— Goldstein?

— Silvernan — poprawił Honeywell.
— Naturalnie okłamał was co do 

swego aktorskiego zawodu — ciągnął

kapitan — ale to zły aktor. Założył­
bym się. Zrobimy rajd na ten lokal, 
zanim zdążą zatrzeć ślady i może uda 
nam sie natrafić na trop pańsk.egs 
przyjaciela — jak on się nazyw a? — 
Emerson?

— Pemberton — poprawił Honey- 
weli.

— Jakkolwiek — zgodził sie kaoi- 
jj ran — Musimy sie śpieszyć.

W yszedł szybko z pokoju i do chwth 
powrócT w towarzystwie ogromnego, 

f barczystego osobnika w cywilnem u- 
braniu, którego przedstawił iako detek­
tywa sierżanta Rrady‘ego.

— Weź ze sobą kilku ludzi — Rrady 
— rozkazał kapitan — i aresztuj całą 
bandę.

— Czy nie lepiej byłoby odłożyć tę 
w ypraw ę na noc, kapitanie? — zapytał 
Norway. — Nakryłoby sie większą 
bandę-

— O, nam nie idzie : klientów — u- 
hurhenął się oficer. — To porządni 
abywatele, tak jak i my, którzy cho­
dzą tam nić i nic więcej. Nam idzie o 
macherów tego interesu, o kelnerów 
i togo Grubego Eda.

— A co będzie z policjantem, który 
udzielił wskazówek memu przyjacie’0- j

— U mego się nie troszcie. To nasza 
rzecz. Dostanie za swoje i więcej. Zo­
stawcie to nmie.

Przed chodnikiem czekało auto po­
licyjne. Załadowali się w szyscy na o- 
czach gromadki gaipów, która zebrała 
się przed komisariatem-. Honeywell za­
dał sobie mimochodem pytanie, ilu w 
tym tłum.e było bootleggerów.

Pod kierownictwem Norway a. któ­
ry zajął miejsce obok szofera, samo­
chód przebył szybko drogę do cmej- 
sca zakonspirowanego lokalu i za chwi 
lę cała kompania była w ruchu. Dwaj 
detektywi pośpieszyli na ty ły  domu. 
aby przeciąć zaskoczonym ewentualny 
c.dwró*, a Brady i dwaj przyjaciele 
weszli po schodach od frontu.

Brady zanukał do niebieskich drzwi, 
które wydaw ały się jakoś mniej nie­
bieskie niż poprzedniego dnia. Odpo­
wiedziało mu milczenie. Zapukał dru­
gi raz z tym samym skutkiem.

— Do szturmu! — rzekł detektyw 
sierżant Brady. <

Rzucił sie z rozmachem na deski i 
odskoczył trąc się po ramieniu.

— Razem, chłopcy’ — rzekł i trio 
runęło jednocześnie na opierające się 
drzwi.

(C. d. n.).
wi? zagadnął Honeywe'1.

Wydawca 1 redakiO odpowiedzialny: WUneim Antoni ikrzy czy tiski. I  drukarni „iłow a Polskiego*' Lwów, ul. Zimorowicz? 15.


